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W niniejszym blogu uczestnicy podróży studyjnej „Odkryć na nowo zapomnianą granicę. Poszukiwanie 

śladów od Gdańska do Górnego Śląska" odbywającej się w dniach od 19 do 26 maja 2018 r. relacjonują 

ukończone etapy podróży – zaczynając od Katowic i kończąc w Gdyni. Z uwagi na temat wszystkie wpisy 

na blogu ukażą się w języku polskim i niemieckim.

Szczegół "familoka" w Nikiszowcu, domu wielorodzinnego zaprojektowanego dla górników. Zdjęcie: 

Ondřej Cinkajzl | oc-photo.com

[Deutsch]

Poszukiwanie śladów wzdłuż „zapomnianej" granicy polsko-niemieckiej z 1918 r. zaczyna się przy dzisiejszej 

granicy między Niemcami a Polską, w Frankfurcie nad Odrą. Dla mieszkańców Frankfurtu nad Odrą i Słubic 

obecna granica też odeszła poniekąd – i choć ze względu na zupełnie inne warunki – w niepamięć, gdyż 

codzienne (czasem wielokrotnie) jej przekraczanie stało się oczywistością, niekwestionowalnym aspektem 

codzienności dla ludzi z obu miast przygranicznych.

https://www.pol-int.org/de/salon/blog-die-vergessene-grenze-wiederentdecken-de


Nasza droga prowadzi przez Słubice, obok Zielonej Góry i Wrocławia do Katowic – miasta, które w ramach 

zmiany przebiegu granicy na skutek plebiscytu górnośląskiego w wieloraki sposób doświadczyło imponującego 

rozwoju pod względem gospodarki, demografii i kultury.

Centralnym punktem naszego pierwszego wieczoru w Katowicach było dawne osiedle robotnicze Nikiszowiec. 

Zostało ono zbudowane na początku XX w. przez architektów Emila i Georga Zillmannów z podberlińskiego 

Charlottenburga dla górników z kopalni „Giesche", niedaleko tytułowego szybu Nickisch. Dzięki swojej 

wyjątkowej architekturze i statusowi zabytku historycznego, Nikiszowiec stał się obecnie miejscem 

przyciągającym turystów. Artyści często wystawiają w Nikiszowcu swoje dzieła, dzielnica służy jako tło w dziełach 

literatury pięknej, sztuki, a nawet w filmach znanego reżysera Kazimierza Kutza. Nikiszowiec stanowi też stację 

na Szlaku Zabytków Techniki Województwa Śląskiego i jest również częścią Europejskiego Szlaku Dziedzictwa 

Przemysłowego.

Myślisz Nikiszowiec, widzisz… mozaiki róż, czerwone cegły i futryny okienne. Zdjęcie: Ondřej Cinkajzl | oc-

photo.com



Z tego miejsca, począwszy od Działu Etnologii Miasta Muzeum Historii Katowic, nasza grupa udała się na 

zakończenie dnia na Noc Muzeów w Katowicach.

Nocne zwiedzanie wystawy w Dziale Etnologii Miasta Muzeum Historii Katowic w Nikiszowcu. Zdjęcie: Ondřej 

Cinkajzl | oc-photo.com
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